
P renum era ta  w miejscu kwarta l­
nie złp . 12 — miesięcznie z łp .  4. 

N er  pojedynczy gr .  10.
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P renum era ta  na prow incji  z op ła tą  

pocztową złp* 20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 28 Września 1829 roku w Poniedziałek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
BERLIN. —  D nia. 22  w rześn ia , —  Listy zastawne po l­
sk ie ,  gotowizną żądano 93;§, płacono 93§ .  —  Obligacje 
udz ia łow e ,  gotowizną, żądano i p łacono  5 1 ;  na 1 paź­
dziern ika f ix ,  żądano 51^  p łacono  5 1 f ; na dalszą d o ­
stawę są bardzo żądane.

LONDYN. —  D n ia  15 ivrzesn ia . Pszenicę angielską 
k tó ra  by ła  zdatna do mielenia , płacono chętnie 1 do 2  s 
d ro ż e j ,  lecz ziarna k tóre  by ło  m ię k k ie ,  nie chciano k u ­
pować, chociaż odstępowano z ceny. Pszenica zagraniczna, 
byle p iękna, ma pokup  i trzyma się w cenie. Jęczmień 
dowieziony b y ł  tak rozm a ity ,  ź.e gdy za p iękny 40 s p ł a ­
cono , poślednie 38 aż do 34 s spuszczono; Owies- miał 
cokolwiek więcej pokupu  ; za p iękne i wagę trzymające 
z i a r n o ,  dawano 1 s droże j.  Fasolę i groch można o l s  
wyżej notować. Z powodu trwającej niepogody p o d ro ż a ­
ło  także i nasienie koniczyny czerwonej o 2 do 3 s.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  PO LSKIE.

D y re k c ja  g łó w n a  to w a rzys tw a  kredytow ego ziem ­
skiego.

; Wykonywając przepis [Traw... sejmowego o T o w arzy ­
stwie kredytowem ziemskiem w aityku le  1 1 5 ,  Dyrekcja 
główna towarzystwa kredytowego z iem skiego , ułożywszy 
w dwóch oddziałach tabellę numerów do losowania od 20 

•w rześn ia  1828 i-, do 20 września 1829 r .  podanych, z 
k tó rych  oddział p ie rw szy , obejmuje riumera na zawsze 
i na jedno lub k ilka  półroczów do losowania podane 
w  czasie od 20 września 1S28 r. db 20 marca 1829 r,; 
drugi numera wszystkich listów zastawnych od dnia 20 
m arca 1828 r .  do 20 września r . b .  na jedno półrocze lub 
na zawsze do losowania podane;-  takowe ta belle d ru k o ­
wane p rzese ła  Kommissjom wojewódzkim, kommissarzom 
obw odowym, urzędom municypalnym miast wdzkich , 
urzędom  pocztowym, sądowi appellacyjnemu kró lestw a, 
trybunałom  cywilnym, trybunałowi handlowem u, sądom 
k rym ina lnym , sądom pokoju i rejentom powiatowym, 
niemniej dyrekcjom szczegółowym, z wezVvaniem, aby 
każda z tych w ładz ,  jeden cxemplarz zawiesić poleciła 
na głównymh drzwiach wchodu do lokalu sw ego, tym ce­
l e m ,  ąby każdy właściciel listów zastaw nych , k tóry  u- 
skutecznił podanie do losowania w czasie właściwym , 
m ógł się p rz e k o n a ć ,  że jego listy w tabellach takowych

zamieszczone s ą ,  i do losowania istotnie należały .  —  Za­
razem  dyrekcja główna zawiadamia interessantów iż loso­
wanie sam o , stosownie dó przepisów  prawa sejmowego 
w art .  117, rozpocznie się niezawodnie dnia 1 p aździer­
nika r .  b. w miejscu posiedzeń Dyrekcji  g łów nej o go­
dzinie 8 z rana i kontynuowane będzio, aż do jego u k o ń ­
czenia.

Fundusz am ortyzacyjny na bieżące półrocze  w yracho ­
wany został na summę Z łp .  2 ,645,401 gr. 17. —-  lu te -  
ressanci zaś podali do losowania listy zastawne.

Lit.  A. sz tuk 799 n a  summę Z łp .  15 ,980 ,000 .
—  B. —  6 ,445 —  —  32,225 ,000 .
—  C. —  30,057 —  —  30^057,000.
—  D. —  12,676 —  —  6,338 ,000 .
_  E . —- 30,618 —  —  6,123 .600 .

Razem sztuk 80,595 na summ ę Z łp .  90 ,723,600.
W Warszawie dnia 26 września 1829 r. —  Senator  woje­
woda prezes. M ią c zy ń sk i.  —  Pisarz dyrekcji głów nej. 
D rew now ski.

'Wiadomości W arszaw skie.
—  Dziennik P e te rsb u rsk i  wczorajszą pocztą odebrany, 
um ieścił  w dodatku nadzwyczajnym rapo r t  jen .  h r .  D iebit-  
scha zdany N. Panu„ o dulszem działaniu wojsk po za ­
jęciu Adrjanopola, aż do dnia 17 (29) sierpnia, i wiado­
mości od odzielnego k o rpusu  kaukazliiego po dzień 28  
lipca (4.0 sierpnia^. T e n  ostatni daliśmy już w sobotniej 
Gazecie; pierwszy umieścimy jutro.
—  Cesarsko król.  uniwersytet we Lwowie o b ra ł  na r o k  
szkolny 1829 —  1S30 , X. B enedykta Lewickiego, dokto ra  
Łeol. i profesora rek to rem  uniw ersy te tu  ( R ec to r  m agn i-  
fic u s ) .  —  Dziekanami: w wydz. te o l . , x. Onufrego K r y ­
nickiego; w wydziale p ra w a ,  Karola W is łobock iego ; w 
wydz. f t lo z . , M ikołaja Napadiewicza. —  Sen jo ra m i ; do 
wydz. teol , x . Kajetana Żm igrodzkiego; do wydz. prawa, 
Aloiz. Maxyrn Fiiger de Rechtborn , a jego zas tępcą ,  J a ­
na z D obre j D obrzańsk iego ; do wydzia łu  nauk chirurgi- 
czno- lekarsk ich , F erdynanda  S techer de S e b e n i tz ; do 
wydz. filbz. Jozefa Mauss.
— Przepowiedzenia M eteo ro lo g a  W a rsza w sk ie g o  , na 
początku b. m. ogłoszone, dotąd sprawdzają się zupełn ie .
Ledwo bowiem dwa razy ( t. i. 25 i z 13 na 2 4 )  deszcz 
b y ł  dosyć obfity , w i n n e  dni prawie i rosy  nie uczyn ił ;  
trzy dni ( 1 6  1S i 1 9 )  mieliśmy najpiękniejszą pogodę; 
przez resz tę  czasu nie było jej, najczęściej b y ł o  niebo lekko 
zachmurzone. P od ług  późniejszych postrzeżeń tegoż me-



( 1126 )
teoro lo g a ,  w dniach m iędzy  4 1  14 października, burz liw e­
go czasu najbardziej spodziewać sig trzeba.

AM ERYKA. —  Z  Nowego Jorku d. 9 sierpnia  —  Je­
dna z gazet porównywa interes rolnictwa angielskiego  
z  interesem północnoam erykańskiego handlu fabrycznego  
o ile monopoliutn co nachodzi w ten sposób: Unas (w A m e­
ryce  pó łnocnej)  zaprowadzony jes t  śc i s ły  system  podat­
k o w y  dla ochrony pewnej odnogi p rzem y s łu ,  bez ża d n e ­
go wynagrodzenia podatek opłacających. W Angiji posta­
now ione są wynagrodzenia, które zmniejszają ciężar p o ­
datków; ubogi płacąc tam ebleb  drożej dla m onopolu  w ł a ­
ścicieli ziemskich, otrzym uje natomiast część podatków  
v t opłacie, którą właściciel z iem sk i na wsparcie jego  sk ła ­
dać musi; wszystkie klassy obywateli,  oprócz właścicieli z iem ­
skich, płacąc tam drożej c llleb, dla pomnożenia dochodów  
arystokracji własności z iem sk ie j ,  mają za to w zysku p o ­
datki w yłączn ie  c iężące  na rolnictwie. Rolnictsao także  
utrzymuje duchow nych. Ztąd można w n o s ić ,  że mono-  
poljutn angie lsk ie  wcale jest różne od p ó łn ocn o-am ery -  
k ań sk iego ,  k tóre  wiąże jednych na wyłączną korzyść dru­
gich. W Angiji żądają kupcy i fabrykanci zniesienia pra­
wa zb ożow ego , ponieważ pragną otworzyć n ow e kanały  
dla swćgo handlu i odbytu swoich wyrobów. U nas żąda­
ją ci, co opłacić  muszą na k orzyść  f a b r y k ,  ażeby p rze ­
c ięte  b y ły  dawne, korzystn e  komm unikacje handlowe, Fa- 
ł irykanci angielscy rzadko mieli zyski z zamiany swych w y ­
robów  za obce zboże, my w każdym czasie z korzyścią za ­
m ienialiśm y nasze zboże za wyroby zagraniczne .
—  W Albany wynalazł ry tow n ik K a m m ey  er, atrament, k tó ­
rego ani wyskrobać, ani innym  sposobem  od papieru  
n ie  można oddzielić. U życie  jego  zapobieży fałszerstwom  
d okum entów .
—  W mieście Nashwille nam nożyła  się straszna liczba szczu ­
rów . S k a ły  na których miasto jest w ystaw ione, są dla 
nich bezp iecznem  schronien iem , przeciw  kotom , psom i 
truciznom.
—— Z Afryki d o n oszą ,  że handel niewolnikami wcale nie 
u sta je ,  pomimo że mocarstwa chrześcj ańskie spóln ie  p rze .  
ci w nieinu działać p ostan ow iły .
—  Gazety wychodzące w Bogota, datty 28  czerw ca, do­
n o szą  między innem i:  Boliwor p rzen iós ł  g łów ną swą
kw aterę  z Ruito do Oiobamba. Na zaspokojenie potrzeb  
kraju, ustanowiono n ow y podatek nadzwyczajny. U r z ę ­
dnicy wszystkich stopni przy łożą  się przez opłacenie  pe­
w nego procentu od pensji swoich. OsWobodziciel zajął 
p row in cję  Piaru; spodziewa się on teraz poddania Gua­
yaquil i przywrócenia pokoju .

ANG LJA . —  Z  Londynu d n ia  16- wsześnia. —  Radyka­
l iści mieli niedawno trzecie m iesięczne p osied zen ie .  W pu­
szczali na nie każdego za opłatą jednego P en n y  od oso­
b y .  P» P. Cobbett, Hunt, French i inni, byli obccrji. P. 
W arden u czynił  najprzód wniosek, ażeby żaden cz ło n ek  
parlamentu nic by ł przyjmowany na cz łon k a  towarzystwa  
radykalistów. Przeciw temu wnioskowi p o d n ió s ł  się ty l­
ko g ło s  jeden. Następnie uczyniono wniosek , ażeby to ­
w arzystw o wyda i o odezwę, do narodu, względem  spólnego  
działania W celu- w y j e d n a n i a  reformy parlamentu. P .  Cob- 
bett popiera \  d ługą mową, w ciągu której przy­
w o ła n o  go do , . r z ą d k u /  albowiem zbyt ostro m ów ił  
przeciw  Zjeo: rajom Ameryki półocnej .  S ł u ­
chacze byli j cierpliwsi, gdy P. French mówić

za czą ł  i posiedzenie  sk o ń c z y ło  s ię ,  nie postanowiwszy  
nic w zględem  zaproponowanego wniosku.

Z pow odu pom yślnego  pow odzenia  oręża  rossyjskiego,  
u m ieśc ił  Globe następujący artykuł: Zajęcie miasta S liwno,  
portów nad morzem Czarnem, a nawet Adrjanopola, przo-  
dew szystk iem  zaś ochocze przyjmowanie zw ycięzców  p rzez  
w iększą  część  m ieszkańców  i pokananie traavet u m ysłów  
m u zu łm ań sk ich ,  n iw eczą ostatnie z łu d zen ie ,  w jakiem b y ­
l i śm y  względem  s i ły  T urków . -Bożyszcze z żelaza i gli­
ny rozpadło  się w kaw ałk i.  Turcja doznaje lo s u ,  jak ie ­
go doświadczyć musi w razie wojny każdy kraj, którego  
część ludności w yłąeznem i przywilejami pod pozorem  re-  
iigijnyin nad drugą jest w yw yższona. Sp o łeczn o ść  taka 
zachowując sobip kastę wojskową obok niewoli reszty lu ­
dności, ma wprawdzie przeciw nieprzyjacielowi mocną tar­
c z ę ,  ale gdy tylko raz obrona ta pokaże się niedostateczną,  
odpokutow ać muszą c iem ięzcy  swoje n iespraw ied liw ości ,  
gdyz daremnie szu ka łb yś  ducha narodowego i ducha p u ­
blicznego u poniżonych- i uciem iężonych. Jakkolw iek  w  
ogolności ludność państwa tureckiego na 2 1  miljonów sza ­
cują, jed nak  przypuścić  trzeba, że tylko 13 miljonów z tej 
ludności jest  w yznania  mahom etańskiego. D z ie s ięć  miljo­
nów ludności w  Turcji europejsk ie j ,  składają w  większej  
części chrześcjanie,  a sam S ta m b u ł  nie  więcej jak  w po­
ło w ie  zaludniony jest M uzułm anam i, Śm ieszną  więc b y ­
ło b y ,  utrzym ywać, że T u rcy  będą mogli, prowadzić wojnę  
gerylasowką w kraju, w  którym część  narodu, drugiej tak 
nien aw id zi ,  jak wkraczającego do kraju nieprzyjaciela  
Wszelako spokojne poddawanie się T u r k ó w  je s t  zdarze­
niem zastanawiającym i niespodziąnetn , chociaż z drugiej 
strony można je w yprowadzić  z mądrego postępowania  
zw ycięzców . Przyczyniają s ię  także do tego wojskowe  
reform y, które pom iędzy  byl'yrni dowódzcami janczarów  
w iele  spraw iły  n ieuk on ten tow an ia , oraz wiara w p r ze ­
znaczen ie , klóx-n , jak z jednej strony zachęca do up orczy­
wego oporu , tak z drugiej , jak skoro tylko nieprzyja­
cielowi dobrze się w ie d z ie ,  skłania do spokojnego  podda­
nia się losow i,  który się objawia, jak gdyby potężna wola 
opatrzności. W każdym ra z ie  nie sprzyja ł  teraz los ani 
T u rk om , ani tym, co na nich rachowali. Kto teraz is tnie­
nie Turcji za rzecz istotną i potrzebną uznaje , ten jest  
niewątpliwie w p o ło żen iu  nader przykrem . N ie  tylko 
trudno, ale nawet niepodobna będzie utrzymać T urk ów , lub 
wrócić im stan ow isk o ,  jakie  zajmowali przed  wojną^.Ja­
każ zresztą k orzyść  byłaby  z u s i ło w a ń  o utrzym anie' ich 
p o tę g i , k iedy tajemnica ich słabości już się odkryła  ? T u r ­
cja może mieć jeszcze  bierną wartość. Zamiast starania 
się c n iep od leg ło ść  kilku miljonów M ahometanów, którzy  
całą wagę swoją tyraństwu mad chrześcjanami są winni ,  
lepiej b y ło b y  ustanowić wiStambule mocarstwo cyw ilizow a­
ne, od żadnego innego niezaw is łe .  Ale sądzimy , że o k o ­
liczności nie sprzyjają takiemu planowi,* o w s z e m  wszystko  
trzeba zostawić czasowi i p rzy p ad k o w i. , ,
—  T im es zbija p o g ło s k ę ,  jakoby Anglja chciała d op e łn ić  
l iczbę okrętów swoich na morzu Srodziem nein  do 2 5 .  Ma 
ona tam 6 okrętów  linjowych , a w ysyła  je szcze  Jtrzy, a 
te 9 okrętów, sądzi, iż będą dostateczne do pełn ienia  s ł u ­
żby w  jakich bąć okolicznościach.
—• Rząd w ysy ła  do L izbony pana M ackenzie w charakte­
rze konsula jeneraluego.
—  Towarzystwo londyńskie , zawiązane w celu tłórnacze-  
nia dzieł wschodnich, odbyło  niedawno publiczne p os ied ze ­
nie ,  pod przew odnictw em  xiecia  S u ssex  i w obec wieh*



uczonych i posłów zagranicznych. Jest.  on o niezawisłe ocl 
towarzystwa azjatyckiego i zatrudnia sig jedynie ogłasza­
niem przez d ru k  oryginalnych pism niewydanych , wraz z 
ich tłóm aczeniem. Ma przez to na celu ułatwić uczonym 
sposobność obeznawania sig z dziełm i, któro dawniej albo 
bardzo wiele kosztowały, albo wcale w handlu  x iegarskim  
nie b y ły  znane. P. Oiiseloy zdał spraw ę o pracach to­
warzystwa. Staraniem i kosztem cz łonków  wydrukowano 
ju ż  pigć dzieł wschodnich ; pięć innych jest juz w druku ,  
a 32 przetłómaczonych. Towarzystwo wynagradza prace 
tłóinaczów medalami, lu b  pieniędzmi.
—  O dwie mile od Pelcrsfield przebijają ska łę  dla zrob ie­
nia przez nią drogi. S un ,  k tóry  o tern donosi, stawia p rzed ­
sięwzięcie to, ze względu miejscowości i w ykonan ia ,  nie- 
tylko w równi z pracami, na rozkaz Napoleona uskutecznio- 
neini,  ale nawet z powodu poży tecznośc i , daje mu p ie r ­
wszeństwo. ”-W Anglji, mówi między in n e m i , zaczynają 
i kończą się podobne dzieła , ja k  wszelkie inne spukulacje, 
ale drogi przez Simplon i A lp y ,  robione by ły  p ou r  la 
gloire nationale. W dziełach angielskich tego r o d z a ju ,p o ­
dziw świata nie jest koniecznym w arunk iem , gdy tymcza­
sem francuzkie winny swój początek żądzy pochwał i s ła ­
wy. W o jo w n ik ,  b o h a te r ,  mądry prawodawca um iera, a 
dzieła ,  k tó re  wznosił dla sławy narodowej idąw zapomnie­
nie, podupadają ,  gdy tymczasem chęć zysku albo po trze­
ba życia, wszystkich ludzi jest  udziałem i wiecznie żyje. 
D zie ła ,  które pobudkom  zyskowym winny swój począ­
te k ,  jeśli tylko celowi swemu odpowiadają, n ie tylkó że 
nigdy nie będą zaniedbane, ale nawet codziennie dosko­
nalić się bgdą.i) Droga przebita przez ska łę ,  będzie m ia­
ła  milę angielską długości.

A U S T R IA .  ~  T erzy szc ze ,  (T r ies t)  cl. 9  w rześnia. — Przez 
statek paro w y  k tó ry  ż Korfu do A n kony  zawinął, ode­
b ran o  tam w ażną  wiadomość, że połączone angielsko- 
francuzkie d lo t t y , w płynęły  za p rzyzw olen iem  sułtana 
do D ai danellow, zajęły zamki dardanelskie i ua Idelespon- ' 
cie zarzuciły  kotwice: (*)
— N. P an  podarował v ico-kró low i egipskiemu bogaty se r­
wis porce lanow y w  smaku w schodnim zrobiony.
- -  Posłano kilka bataljonów piechoty  z T arnopo la  i Pod- 
liorzcc, Jcu grauicy , dla wzmocnienia ko rd o n u  zdrowia,

W O Ł O S Z C Z A  ZNA. - -  W  Bukareszcie odebrano d. 5 w rze­
śnia przez nadzwyczajną sposobność, doniesienie z Adrja- 
11 o pola, że wielka rossyjska główna kw atera  jenerała Die- 
b i ts ch a ,  w yruszy ła  ztamtąd dnia 2 8  sierpnia.
- -  ł  iszą z Belgradu (w  Serbji) pod d. 6  w rześnia,  że w y ­
sianego ze Stambułu T atara  z depeszami do Szumli, za­
trzymało wojsko ro ssy jsk ie , lecz po prze jrzen iu  papie­
r ó w  puszczono go na wolność. Depesze k tó re  wiózł z 
sobą, tyczyły  sie układów o p o k ó j . - L i s t y  kupieckie w 
.Belgradzie odebrane., zapew nia ją , że Rossjanio znaleźli 
v K c d o J t o  w ielkie  zapasy żywności i potrzeb wojennych. 
W ia d o m o ,  ze Jtodosto jest miejscem składowem T u rk ó w  
p rz y  M arm ara ,  1 leży od dawilego zamku dardanelskie- 
g° w _Luropie ,  ty lko o kilka marszów d ro g i ,  dokąd z te ­
go miejsca, w ygodny wzdłuż brzegu p row adzi gościniec. 
--  X iązc  Miłosz (Emil) objeżdża teraz pow iaty  serbskie 
Jenerał Geismar o trzym ał świeże p o s i łk i , sądzą wiec że 
n iebaw nie  działania swoje na p raw y m  brzegu D unaju  ro z ­
pocznie. '

O  Podług wiadomości paryzkich z d. 15 b. ni., znajdował 
się admirał Malcolm d. 25 sierpnia jeszcze pod Wurla, powyższa 
więc wiadomość potrzebuję bardzo potwierdzenia, a w każdymi 
U ^łTat*ku, nadeszła ona z niesłychaną nigdy .szybkością, do

— P u łkow nik  L e p ra n to  zw erbow ał korpus  z 35oo ocho­
tn ików , z k tó ry m  już się przez D una j  p rzepraw ił  t  cią­
gnie pod Szumię.
—  P o d łu g  listów z Adrjanopola przedugodne punkta  p o ­
koju zostały już podpisane przez p rzyby łych  tam p e ł n o ­
mocników tureckich. Jen  h r .  Diebitsćh Zabałkański m ia ł  
zezwolić na  dziesięciodniowy j r o z e jm , p rze d  upływem  
ktorego punkta  p rzedugodne  winny bydź ratyfikowane ze 
strony P orty ,

WIADOMOŚCI' NAUKOW E. 
W iadomości z dziejów ojczystych, tyczące się ko­

ronacji cudow nych obrazów  M atki Bozkiej.
 et liaec meminisse juvabit.

O d epoki zaprowadzenia w ia ry  chrzcścjańskiej w  P o l ­
sce, p rzodkow ie  nasi p rzyw iązyw ali  szczególniejszą cześć 
1 nabożeństwo do M atk i Zbawiciela. U dow odnim y to fa ­
k tam i,  postępując koleją czasów. I  tak nasam przód , óiv 
najdaw niejszy , podług powszechnego mniemania, pom nik  
polszczyzny , piesn: B o g a  R o d zica  D z ie w ic a , napisana 
byc miała przez ś. W ojc iecha  w  p ierw iastkach  zaszcze­
pienia na ziemi L ech itó  w ,  w ia ry  „objawionej. P rzez  prze-* 
ciąg k u k u  w ieków , naddziadowie n as i ,  z u ieo^ran iczona  
pokorą  odśpiewywali ją n ie ty lk o  w- św iątyniach Pańskich , 
ale 1 p rzed  rozpoczęciem b itw y .  ( Śpiewa ją dotąd d u ­
chowieństwo katedralne  w  Gnieźnie , w  święto i n iedzie le  
p rzy  grobie tegoż świętego). W znoszono  dom y Boże n a  
czesc N. P a n n y ,  w  in n y c h  k u  szczególnemu Jej uczcze­
n iu  stawiano o łta rze ,  wszędzie składano znaczne ofiary 
p rzybierano  Jej w ize ru n k i  w  szaty z bogatej ma te r  j i f  w  
kosztowności wszelkiego rodzaju. D oznaw ane cuda ,  p o ­
budzały  wdzięcznością pałające i nabożeństwem przejęte
se rca ,  do czynien ia  znacznych zapisów W go tow izn ie ,_
J. A. Załuski bisk. K ijow ski ( w  rękopiśmie ) ,  w ylicza do 
s tu  cudow nych  Jći obrazów w  Polsce, opiewając na końcu:

, ,  Z n a c , ze' Polskę1 M arja kocha, gdyż w k ra in ie  
N a sz e j, na tylu m iejscach z łask  i  darów słynie......
Ju ljn sz  h jancinellus (") gdy jednego razu  
? ila,1-"j-K raknlric ™sz“ lJrze(l Jej o łtarzem  obrazu ,W  b iskupa m ęczennika sam dzień S tan ish iw a,
P rosząc, by na Polskę być raczy ła  łaskaw a,
U słysza ł glos przedziw nie słodki w porę owlL:
Odtąd mię będziesz P o lską  nazyw ał k ro low ą.”

Jan K azim ierz ,  nie mogąc się oprzeć zwycięzkieniu o- 
ręzowi Szw edów , schronił się by ł  do Szlazlca: a k ied v  
coraz więcej, stygł i upadał duch w  n aro d z ie ,  tymczasem 
dany  odpor przeważnej sile n ieprzy jac ie la  oblegającego 
Częstochowę, której już w yraźna  zguba zagrażała, p rz y ­
pisywano ^powszechnie Matce Bozkićj. Zaledwo potem  
związek Tyszow iecki sprow adził  Jana Kazimiepza do L w o ­
wa, bogobojny monarcha, aby ducha podniósł i k ra jow ców  
ubezp ieczy ł, siebie 1 całe k ró les tw o  opiece N. P an n y  Ma- 
r j i  po lecił ,  a to w  czasie uroczystego nabożeństwa, od­
prawionego w  kościele katedralnym  jirzez nuncjusza apo- 
stolskiego d. 1 kw ie tn ia  i656 r .  W y rz ecz o n e  przez k ró la  
w t a  w  obec świetnego zgrom adzenia,  p rz y  obecności 
wojska 1 natłoku  J udu,  pociechę i  nadzieję, w  n iedoli  
powszechnej w .tym  relig ijnym akcie upa tru jącego ,  jest 
nader c iekawym  zabytkiem ówczesnego w ie k u ,  bym  z n ie -  
go choc początku nie miał p rzy toczyć :  „ M a g n a  D e i H o -  

Pl1 8 °  san ć tD sim a , ego Joannes Casim irus 
1 u i f i l i i  R e g  ix  R egicm  ac D om ini m e i , Tuaque m iser a-  
tione I l e x , sanctissim is T ills adpolutus pćd ibns, T e  in  
Patęoiiam  me am, me or unique JJominiorum R eg in a  ni, Jwdi'e 
cieli g o , Clique me nieummie R eg n u m  P oloniarum , m agnum  
ID a cat. T ib ., R ussiae , P ru ssia e ,  M a zo p ia e , Sam ogitiae , 
T iv o n ia e , Czerniechopiaes etc. JExercitus u triusque G entis, 
Populos unipersos j T uae s ingu lari iutelae atque_ pa tro c i-

■(*) W id th  J e z u i ta , s ły n ą ł  z  p o b vzn o sc i, z m a r ł w  N e aj) o J u I G I S  r.



nio com m endo ; T u a m  open* ac m iserlcordiam , hoc in  cn- 
lam itoso Ancipitique R e g n i m ei etatu,, contra hosles S. 
Rom ttnae ecclesiae supplex imptoro’’ i  t. d. Poczem i o beęni se­
natorowie w  podobnymże sposobie uczynili volnm.

Za rządu Augusta I I ,  zjawił się niewidziany dotąd 
w  Polsce obrząd, to jest koronacji obrazu JM ar j i Panny. 
Zupełne oswobodzenie kraju od nieprzyjaciół i przy­
wrócenie wewnętrznej spukojności, dozwoliło doprowa­
dzić do skutku zamiar okazania publicznego zawdzięcze­
nia opiekónce królestwa. Król spoinie z narodem w y ­
prawił' poselstwo do Klemensa X I ,  upraszając o insignia  
monarcłiiczne dla Matki Bozkiej Częstochowskie/. Ojciec 
i. dogadzając tym pobożnym życzeniom , nadesłał poświę­
cone przez siebie dwie złoto korony wraz z bullą , ba­
wiącemu podówczas w Dreźnie Augustowi. W  dniu 8  
września 17 1 7  r . , na urożystość tę oznaczonym , przy ze­
braniu wielu tysięcy ludu, nic tylko z Polski ale i z o- 
kolieznycłi krajów, Krzysztof Szembck bisk. Chełmski do­
pełnił obrzędu koronacji N. Panny na Królową P o lsk ę .

Dany przykład pobożności stał się  hasłem do naśla­
dowania. Zamieszczam poczet takowyęh koronacji, o ile 
fcyłecn w stanie wyczerpnąć w tej mierze wiadomości. —  
II. 1718, Konstanty Brzostowski bisk. Wileński, koronował  
cudowny obraz w  T rokach , w koś. paraf. — R. 1723, Stefan 
Rupniewski bisk. Łucki te K o d n iu . Koszta znaczne ł o ­
ży ł dziedzic miejsca, JanFryu. hrabia Sapieha, kaszt. Trocki,  
ft. 1724, d. 8  września, arcyb. Lwowski Jan Skarbek w 
S o k a lu  u Bernardynów, gdzie staraniem i nakładem Mich. 
Potockiego wojewody Wołyń, sporządzony został cały  
srebrny ołtarz, jukoteż i korona złota, djamentaini i dro- 
giemi kamieniami osadzona, szacowana 1 2 0 , 0 0 0  z łp .  —  
Ił. 1727, d. 15 sierpnia, Stef, Rupniewski bisk, Łucki, w 
P o d k a m ie n iu  u Dominikanów. ■— R. 1730 w Z yro -  
w icach  (o milę od Słominaju Bazylianów. —  R. 1749, Fran.  
Robielski bisk- Łucki, u Dominikanów w Lucku. —  R. 1751 
d. 2 lipca, Mik. Wyżycki arcyb. Lwowski, u Dominikanów 
we Lw ow ie. —  R. 1755, d. 8  września, Wacław Sierakow­
ski, bisk. Przemyslski, w J a ro s ła w iu  u Jezuitów, nakła­
dem domu Potockich. Koronacja ta długo zwleczona była,  
albowiem -jeszcze  1731, królewic Jakób Sobieski wraz 
X 3 wą córką Marją Klementyną (zaślubioną Jakubowi Stu­
art pretendentowi korony Ang.) wyjednali byli u stolicy 
apost: bullę i prosili o korony. —  R. 1756, d. 16  iipca 
Kajetan Jgn. S o łtyk  bisk. Kijowski, w B erd yczo w ie , uKar-  
malitów bosych. Na ten akt nie szczędził szkatuły Ant. 
Luboinierski miecznik K. —  R. 1767, d. 7 czerwca Jgn. 
Krasicki bisk. Warmiński, przy pomocy J. A. Załuskiego  
bisk. Kijów, w M ied n iew ica ch  u Reformatów. Dla wielości 
podobnych obrzędów w różnych narodach, korony do tutej­
szego obrazu nie były. dane z Watykanu, lecz sporządzo­
ne ze szczodrobliwości Xzny Jzabelli z hr. Flemingów  
Czartoryskiej J. Z. P., Alcxandry z XX. Clzartoryskich 
Ogińskiej II. W. L. i innych znakomitych Polek. —  R. 
1773, d. 8 września u Bazyljanów w P ocza jow ie  biskup 
Łucki i Ostrogski Sylwester Łobieniecki Rudnicki, czy­
n ił staranie w Rzymie o tę koronację, która po otrzy- 
inanem zezwoleniu kapituły Watykańskiej,.odbyła się przy 
wojskowej paradzie i zbiorze licznego ludu, w  kaplicy  
z drzewa przez Jana de Witte kornmendanta Kamieńca 
Podoi, zbudowanej, o podał od niedokończonego jeszcze 
gmarhn kościelnego.

J. A. Załuski napomyka o koronacji, w B ia ły n ic y  
w Litwie u Karrnalitów, kosztem Ogińskiego marszałka W.

Matkę -Bożlcą trzymającą na ręku Zbawiciela, e.napisem  
dok o ła ,  wyrażającym miejsce, dzień i rok (koronacji, 
tudzież imię papieża; odwrotna/- zaś strona przedstawiała 
korony i klucze ś, Pioli’a, czasem zaś, herb biskupa koro­
nującego, lub osoby łożącej koszta, z alegorycznym napisem.

Aby dać wyobrażenie cęremonji, jakie towarzyszyły  
takowym obrzędom, podaję zebrany w krótkości opis ko­
ronacji w P o d k a m ie n iu .  Jest to wyjątek z dzieła pod ty. 
tułein: uf. ró lk a  anno  Lacy a scyrncUv, p u b lic zn ie y  szych  d z ie ­
jó w  i  re w o lu c ji  ab anno  1648 , a d  annum . 1733, z e l r a ­
n a  p rze z  F ra n : n a  P u ła z ia c h  P u ła sk ie g o , P odczaszego  

' W d z tw a  P o d la sk ieg o , P u łk o w n ik a  e tc . » Autor,jako w spół­
czesny i obecny czynny świadekj skreślił wszelkie w tej 
mierze s z c z e g ó ły /

P. C etnęr  kasztelanie wołyński Star. Korytuicki dzie­
dzic P o d k a m ie n ia ,  przywiózł z Rzymu dwie korony od  
Eonedykta XIII poświęcone. Na trzy dni przed dniem  
koronacji, stosownie do poleceń Stanisława na Rozdole  
i Olesku R zew uskiego  Wdy. Podlask. H. W. K., stanęło 
wojsko, polskiego i cudzoziemskiego zaciągu, obozem opo­
dal od miasta. Dowodził niem synowiec- hetmana , Mi­
chał R ze w u sk i  starosta Wiszyński, pułkownik, ussorski jako  
regimentarz. Dla utrzymania karności i zabezpieczenia 
mieszkańców okolicznych od krzy wd I ucisku, postanowiono 
O hożnego, S tr a ż n ik a  i S ęd z ieg o  w ojskow ego. W wigilją w 
niebowzięcia Matki N. stanęło wojsko w porządnych szykach, 
biskupi zaś Łucki,Kijowski i Kamieniecki ze swoiem ducho­
wieństwem, wyruszyli z zamku Z a ło z ie c h ie g o , udając się do 
rozbitych namiotów pod miastem. Tymczasem regimen-  
tarz wyprawił po kilku Towarzyszów z każdej chorągwi 
do zamku Podkamicńskiego, gdzie były złożone korony. 
Obecne znakomite matrony, przybrały je w swe klejnoty,  
a kasztelanie przywiózł jo z wielkiemi ceremoniami do 
namiotu. Następnie ruszono ku miastu przy niezmiernym  
natłoku ludu i biciu z dział. Stanąwszy biskup Bucki 
przed kość; Dominikanów, oddał korony do rąk dwóch 
starszych tegoż zgromadzenia, k tóre. odebrawszy ria w ie l­

k ie j  złocistej miednicy ina bogatym wezgłowiu, złożyli  
na wielk. ołtarzu. NazajutrzlS  sierpnia 1727 r., przy da­
waniu ognia i z dział i z ręcznej broni, odbył się akt 
koronacji. Przez całą oktawę, przy' udzieleniu odpustu, 
wielkie odprawiało się nabożeństwo. Koscioł i miasto rzę­
sisto przez cały ten cąas były oświecone, przy puszczaniu 
sztucznych Ogniów. Nato wszystko najwięcej lożyłkosztu  
M ic h a ł  P o to ck i Wda. Wołyński. Numizmata srebue w ko­
ściele in a  cmentarzu rozdawał P . C e tner, jako spraw­
ca tej koronacji. —  Zakończę opis, przytoczeniom wła­
snych słów autora: «To też in te r  m ir a c u la  n u m e ra r i  po­
winno, że trzeciego dnia nad sam ym k ośc io łem , a p p a ru it  
na niebie korona w obłokach czerwona; podobna właśnie 
tey, iaka na obrazie cudownym tamtego mieysca, i trwała 
blisko godziny, którą potyin zasłoniło słońce. Na co 
wszystek lud zgromadzony na odpust i woysko o pół mile 
obozem stoiące, patrzyło. JMP. Regimentarz codziennie 
przez cały  tydzień dostatkiem kazał dawać wina, tak dla 
woyska, iako i dla różnych panów i szlachty przyieżdza-
jących z odpustu n a  wizytę; przy spełnianiu wielkich i gę­
stych kielichów na v iv a t  dawano z dział huczno ognia. 
Uczyniwszy JMP. Regimentarz piękny komplement do 
wszystkich Jchm. PP. officerów i kompanjl, z wielkim po­
dziękowaniem za stawienie się pod koimneudę iego , 1 za 
podjęte dla chwały Bozkiey fatygi i Matki N .,  rozpuścił 
chorągwie na swoie kosystencie.i) 1 .  L.

X . L., ale me wyraża roku, w którym odprawiona została.
Na uwiecznienie pamiątki tych pobożnych obchodów, 

zwykle wybijano medaliki, wyobrażające z jednej strony
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